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fc Polsko - litewskie rokowania w
«rulu.cli, wlokące s 1q dotąd bozna- 
■kjiiie już od 18 kwietnia, poczy- 
l̂ ją wchodzić w fazę decydującą. 
rojekt p. Hymansa stanowić bQ- 
tie w historji konferencji punkt 
Wrotny, albo stanie si«j podstawą 
0 dyskusji i donrowndzi do rozwią- 

♦atfm przewlekiego zatargu pomię
t y  Polską i Litwą, albo też — od- 
*ueony przez strony zainteresowa- 
b wykażo bezprzedmiotowość dal- 
zych rokowań i spowoduje ostate- 

czqo ich zerwanie.
« , Projekt p. Hymansa oparty jest, 

wiadomo, na zasadzie kantonal- 
®§o ustroju Republiki Litewskiej i 
•^tlerowania jej z Polską. Kanton 

¿''^ski i Kanton kowieński wcho- 
™yby w skład Państwa litewskie- 

jako zupełnie równorzędne i 
 ̂’Wn°prawno jednostki, posiadające 

v/zór kantonów szwajcarskich 
tIV° . ’̂iasne sejmy i rządy. Prócz 

.̂ ?̂ n^łby w Wilnie, jako stoli- 
0;! ''Hwy, sejm i rząd, wspólne dla 
tr'u ^^ntonów. Polskość i pełna au- 
j ^onija Wilcńszdzyzny byłaby gwa- 
s). j °Wana, a języki polski i litew- 
^t.;owównoui,rawni0De ja^° p 3̂ -

ij’^va kantonalna zostałaby 
M ą z a n a  f» a W a o y jn io  z R z p U ą  P o ( .

•ą HCibłemi Wąz]ami wspólnej poli- 
, ̂ zagranicznej, wojskowej i go- 

<kirczej. Łącznog^ w dziedzinio 
JMyki zagranicznej podtrzymywrt-
^  byłaby przez specjalną radęi zio.

6 cz,onkovv- P° trzech od 
Hm 1 i Litwy,—oraz delegacje Sej-
i<5wn^i'rszaws °  ̂ wileńskiego, 
8ie liczebnie. Łączność w zakre- 
e ^^ kow ości polegałaby na je- 

organizacji i vvyszkoleniu 
fa^ij Piskiej i litewskiej, które w 

y ° iny działałaby pod wspól- 
moQetftOWÓdztwem- Wreszcie unja 
skę j / “a i cłowa wiązałaby Pol- 
^ c 2nJ  ̂ Pod wzSlędem ekono-!Znym.
^ ach °iai1? wyżej w grubszych za- 

L> iaRroj®kt P- Hymansa wywo- 
1 Vne alarmy prasy jawnie
(,łanZ °'.endeckiej- -jali0 stojącej na 

viska bezwzględnej inkorpora-

cji Wilna. Co się zaś tyczy wła
śnie czynników najwięcej w tej 
sprawie mających do powiedzenia, 
t. j .  ludności Wileńszczyzny. kon
cepcja Hymansa została przez w ię
kszość jej p r z y ję t a — acz bez zachwy
tów—życzliwie i uznana za podsta
wę do dalszej dyskusji. Stronnictwo < 
demokratyczne na Litwie, związek 
chłopski „Odrodzenie“. Straż kreso
wa, socjaliści—nie odrzucają bynaj
mniej z góry projektu belgijskiego, 
poddając go zresztą sprawiedliwej 
i uzasadnionej krytyce w wielu 
punktach. Podobno nawet niektóre 
z żywiołów, zgrupowauych w pozo
stającym pod przemożnym wpływem 
endecji wileńskiej t. z w. „Bloku na
rodowym", *nie podzielają zaciekle 
opozycyjnych poglądów partyjnych 
organów. Słowem wysunięta przez 
p. Hymansa propozycja nie rozpęta
ła w Wilnie bynajmniej tej burzy, 
jaką obserwować możemy na ła
mach wszystkich warszawskich 
„Dwugroszówek*.

Jeśli chodzi o stanowisko ofi
cjalne Polski i Litwy, to wediug 
ostatnich wiadomości delegacja pol
ska w Brukseli uznała, że myśli, 
wyrażone w projokcie p. Hymansa 
mogłyby być podstawą do dyskusji 
jeżeli ludność Wileńszczyzny wyrazi 
na to swoją zgodę. W sposób po
dobny wypowiedział się rząd* ko
wieński, co oczywiście zmusi dele
gację litewską do zajęcia wyraźnej 
postawy.

Projekt p. Hymansa w xdotych
czasowej postaci daleki jest bardzo 
od tego, by mógł być przyjęty przez 
Polskę bez bardzo poważnych i licz
nych zastrzeżeń. Nie może być na
wet mowy o uznaniu przez nas linji 
granicznej, proponowanej przez p. 
Hymansa, a pozbawiającej Polskę 
na rzecz państwowości litewskiej 
kilku powiatów, odzyskanych na 
mocy traktatu ryskiego. Nie zgodzi
my się też nigdy na otwarcie furt
ki, dla jakiegoś arbitra Ligi Naro
dów, który — według omawianego 
projektu — miałby głos decydujący 
w razie rozbiołności zdań wśród 
członków rady do spraw* zagranicz

nych, czyli byłby niepożądanym in
truzem w naszej polityce zewnętrz
nej. Wzajemny stosunek i stanowi
sko prawno-państwowe Polski i Li
twy w federacyjnym związku tych 
państw muszą być daloko dokładniej 
i konkretniej określone, niż w obe
cnej redakcji projektu. Liczebność 
przedstawicieli 30-miljonowej Polski 
i 2-miljonowej Litwy zarówno w ra
dzie do spraw zagranicznych, jak 
w . d^iftgacjach sejmowych nie może 
się opierać na zasadzie zwykłej ró
wności.

Ale mimo tych wielu i to cięż
kich grzechów, jakie projekt p. Hy
mansa posiada, musimy sobie po
wiedzieć wyraźnie, że tylko ślepy 
szowinizm i bezrozumne zapamięta
nie partyjne może palić i burzyć z 
takim trudom wznoszone wątłe je-
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szcze mosty porozumienia, nie chcąc 
zrozum i c/-, żo porodu mieiiio takie i 
wciągnięcie hit wy w orbitę naszej 
polityki, pozyskanie jej dla naszych 

,zadań na wschodzie i uwolnienie z 
pod niemiecko-sowieckiej kurateli, 
że wszystko to—warte jest z naszej 
strony niejakich koncesji, a w każ
dym razie poważnego namysłu.

B. D.

vrKKfX*aM

U. P .  R .  i Z w i ą z e k  S t r z e l e c k i .

Polacy zawsze słynęli z męstwa, 
odwagi l bitności. Sława oręio polskie* 
(io iest tak siarą, jak atare jest inrfj 
Polaki i jei istnienie kulturalne i poli
tyczne. Ta cecha narodowa nasza po
wodowała, ie  wszystkie obce mocarstwa 
pragnęły mieć w swoich szeregach pol
skiego rekruta, aby iego pogardę śmierci 
i waleczność wyzyskać dla swych brud
nych celów i ^dążności.

Poznał się no tych zalstach wojska 
polskiego król pruski Frycem zwany, 
który jesacze ta niepodległe! Rzeczypo
spolitej porywał chłopów z Wiel opolski 
i wcielał przymusowo do swoich grena- 
djerćw. Ocenił dobrse wartość polskie
go or$2a Napoleon, który polskiemi rę
koma zdobywał Samosierrę, bił Niem
ców i Austriaków, pędził przed sobę 
Moskali, poskramiał powstanie murzyń
skie na San-Domingo. A po rozbiorach... 
Nasi .Bartkowie Zwycięscy" szli na ar
maty francuskie w r. 1671, nasi Kra
kowiacy! Górale ginęli w wojnach wło* 
Skich 1 pruskich, nasi Mazurzy, Kuja
wiacy i Podlasiacy bili Turków i zaście
lali blałemi kośćmi smutno pola Man- 
diurji.

Dzisiaj ta waleczność i męstwo 
polskiego żołnierza nietylko przysporzyła 
Imieniu naszemu nowych laurów chwały 
i glorji, ale jednoczeinie stała się jedy
nym czynnikiem twórczym, budującym i 
utrwalającym państwo, gdyż inne czyn
niki, jak skandaliczna administracja we
wnętrzna I nieudolna dyplomacja, na 
kaidym kroku nam szkodzę i byt Rze
czypospolitej ustawicznie podcinają. Ta

• źylka żołnierska, to zamiłowanie do wo- 
jacz! i ob jaw ia  aię u P o laków  na każdym 
k roku , a m ird sy  innemi w tem, że w 
Czesie pokoju wszyscy, a specialnle cl, 
co słuiby wojskowej nie pełnią, garną 
się do organizacji, mających na celu 
wyszkolenie w rzemiośle wojennetn, 
głównie ześ w s z tu ce  władania bronię 
palnę.

Przed wojną na terenie b. Galicji 
powstały organizacje strzeleckie, jak 
„Drużyny Strzeleckie*, „Drużyny Bar
toszowa", „Sokoły" i .Strzelec", Lrórych 
celem było - budzenia ducha powstań
czego, krzewienie myśli o walco zbroj
nej o niepodlsgłoić i przygotowania 
kadr przystłega wojska polskiego.

Obecnie również na terenie Rze
czypospolitej istnieje i rozwija się orga
nizacja na pół militarna, tak zwany 
„Związek Strzelecki", który od roku już 
niemal wywołuie zarówno na łamach 
prasy, jak i w oplnji publicznej dość gwał
towną polemikę i ferwor walki poli
tycznej.

O ile niektóre stronnictwa lewico
we, jak PPS. I „Wyzwolenie* ogromnie 
agitują za popieraniem tej organizacji i 
wstępowaniem do azeregów strzelec
kich, o tyle w In n y ch  obozach panuje w 
stosunku do Związku Strzeleckiego duża 
rezerwa i nawet bardzo ostra krytyka. 
Powszechnie zarzucają, mianowicie, ża 
Związek Strzelecki nie iest tem, ciem  
być powiniep, a więc organizacją czysto 
sportowo - wojskową, lecz narzędziem 
agitacyjno-politycznem, a nawet, jak 
chcą niektónur. boiówka car tyj na PP&
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Rzect prosto, la zagadnienie ta! i *, 
Jak ■prawa partyjności i organizacji mi
litarnej w czasach dzisiejszych, wewła- 
snem państwie, nia może być obojętną, 
gdyż tworzenie bojówek, o tajnych ce
lach, zmierzających do podniesienia 
wpływów takiego c*y Innego stronnic
twa przy pomocy teroru siły zbrojnej, 
bądź dążących do zmiany ustroju pań
stwowego przy pomocy zamachów atanu 
1 spisków wojennych, nie jest rzeczą 
dopuszczalną w społeczeństwie, rządzą* 
cem się demokratycznie i obdarzonem 
wolnością i możnością działania jawnie 
i legalnie.

Sprawa partyjności tfdblło oię iy- 
wem echem również i w Sejmie, oraz w 
łonie poszczególnych partji, które wo
bec rozgłosu i wagi poruszonego przez 
nas tematu, m usiały zająć i ustalić swo
je w tej sprawie stanowisko. Ostatnio 
7oimow-dy się nią klub sejmowy naro- 
dowo-robotniczy i główny komitet wy
konawczy NPR., które doszły jedno
myślne do jednolitego poglądu.

Sprawę Związku Strzeleckiego na- 
lefy rozpatrywać pod kątem widzenia 
dobra państwowego i narodowego i 
postawić ją na gruncie realnych warun* 
kóv/ życia, jego potrzeb 1. konieczności. 
Jcat rzeczą niewątpliwą, te musimy 
unikać tego wszystkiego, co prowadzi 
do militaryzacji państwa, nie możemy 
dopuścić do tego, ażeby Polska stała 
sit? pruskimi koszarami, gdzie życie 
płynęło na komendą pikelhauby, czy to 
w postaci kaprala, schutzmana, czy te i 
innego jupkra ze szpicrutą w ręku. Nie
mnie) jednak nie należy zapominać, źe 
i’ois..a znajduje się w fatalnej sytuacji 
geograficznej i strategicznej. Z wyjąt* 
kitm Karpat od południa, nie posiadamy 
inigdz.e granic naturalnych, otoczeni 
jesteśmy natomiast zewsząd zaciętymi 
wi ¿«mi, jak Niemcy, Moskala, Czesi, a 
ntv^t i L.twinL Nio mając gór i rzek, 
musimy z własnych piersi tworzyć wał 
onronny, przez który nie zdoła przejść 
nawała nieprzyjacielska. Dlatego też 
l-‘ >;ncy nio mo^ą ani chwili myśleć o 
tu ¿nem rozbrojeniu, dlatego też długo 
j ».cza w ojczyźnie naszej musi być tak, 
jak to Słowacai pisze w swoim poema* 
ce: „i. i raj był cały na rumaku, w polu*. 
Ka-dy Polak powinien być wyćwiczonym 
i galowym w każdej chwili na bój źoł- 
n t r ie m  i w. tym ctdu musi powstać 
w, k;v, ogólna bezpartyjna organizacja 
óiriJec a, dopełniająca i uzupełniająca 
wyszkolenie i służbą wojskową.

Tar.ą organizacją jadnak nia jest 
„Z w ę ż e k  S tris le c k i* . Prow adzony przoz 

w y c h  i z&masUowanych so cjalistów , 
i( oię podłożem  partyjnej agitacji i 

. j o każdej chw ili stać sią środkiem  
co w alki politycznej, której Cele będę 
ba:dzo drogie PPS., lecz są w strętne i 
obce obywatelom , m ającym  inne, niż 
eocja iści poglądy polityczne.

W obec skrzyw ienia zasad i sfałszo
w ania Idei strzeleckiej przez .Z w ią z e k “, 
należy go zbojkotow ać i władze pań
stwowe zm usić do tono, ażeby odebrane 
mu zostały subsydja, udzielone przez 
Min. Spraw  W ojskow ych. R ;ą d  Rzeczy
pospolitej n ic  ma prawa wspom agać z 
budżetu i tak chrom ego niczyich bo jó 
wek partyjnych, iecz dążyć powinien do 
te o, ażeby organizacja w ojskow a po
wstała na szero kiej bezpartyjnej pod
stawie pod hasłem  dla w szystkich Po
la: ów drogiem  i świętem : Służby Oj* 
ę z ^ ź n .e l

»,—

Kronika polityczna.
/

Niemiecko-ćhmski Itraktat 
handlowy.

' W  ostatnich dniach został w P e ki
nie podpisany traktat hadlow y po,mię- 
dzy rzoczpospolitą chińską a Niem cam i. 
T raktat ten zaw iera pom iędzy innem i 
następujące postanowienia: istn iejący do
tąd form alnie stan wojenny pom iędzy 
państwam i zostaje u chylony, a tem sa
mem tracą moc w szystkie  specjalne po
stanowienia wojenne. Podstawą stosun
ków wzajem nych pom iędzy obydwom a 
państwam i będzie zasada rów noupraw 
nienia i wzajem ności. Uzgodniono po
stanowienie w spraw ie obsadzenia d y p 
lom atycznych i konsularnych przedsta
w icieli. Obywatele jednego państwa, 
ię d ą  podlegali ustawom i  orzecznictw u 
sądowemu drugiegb. W  czynnościaoh 
handlowych i przem ysłowych,- N iem cy, 
pracujący w Chiriach będą zrównani z 
obywatelam i innych państw. W  spra
wia ceł przew idziane je st wprowadzenie

zasady najw yższego uprzyw ilejow ania.
W  traktacie tyra ustalono również szcze
gólne postanowienia, dotyczące traktatu 
pokojowego, gdyż, ja k  wiadomo, C h in y 
odm ów iły podpisania układów  w ersal
skich.

Kolonizacja żydowska w Pa
lestynie.

Ostatnie ro zru chy w Ja ffie  zachw iały 
w ielu um ysłach ang ielskich w iarę w 

celow ość palestyń skiej p o lity k i L lo y d  
Georga i C h u rch illa . O pinja publiczn a 
w A n g iji zaczyna nabierać przekonania, 
że kolonizow anie żydam i kraju, który od 
przt szło 1000 la t zam ieszkują Arabow ie, 
może nie ty lko  wy wołać dalsze ro zru ch y 
w  P alestynie, ale także zw rócić całą 
ludność m uzułm ańską w A zji i Afryce^ 
przeciw  B rytan ji. Sjon iści ro zw in ę l 
przeto ogromną agitao,Q, b y  nio do pu 
ścić  do zm iany p o lity k i angielskiej. Na 
łam ach ang ielskiej p rasy w ystępuje żyd 
za żydem  z argum entam i pchającym i 
A n glję  do kontynuow ania ryzykow nego 
eksperym entu. Znany np. Iz ra e l Z a n g -. 
w ill pisze:

.J e ś li  Arabow ie nie nabiorą prze
konania, że program  utw orzenia żydow
skiej sied zib y narodowej nie może być 
cofnięty, to P alestyna stanie się dla 
A n g iji nowym Egiptem , zaś dla żydów 
starym . Co więcej! Nawet obecny plan 
sjonistyczno ang ielski je st nader trudny 
do przeprow adzenia z powodu przogzkód 
natury ekonomicznej i  politycznej. K ażd y 
kaw aiek ziorni potrzebnej do kolonizacji, 
m usi być kupowany. Nadarem nie sz u 
kam  w’ h isto rji p rzy k ła d u  kolo n izacji w 
takich  w arunkach.“

I  żąda dale) Z an gw ill oddania ż y 
dom państwowej ziem i w Palestynie na 
skolonizow anie je j przez żydów. Rów
nocześnie cała żydow ska prasa grzm i 
groźbam i pod adresem Arabów, je ś li 
dalej będą bronić sw ych  praw  do oj
czyzn y i  nie odstąpią je j żydom.

« ■ ■ o  •

Górny Śląsk 
pod zarządem polskim.

Bytom, 3  cierwc«.
Siedziba naczelnych górnośląskich 

władz w cj-iiow ycli i cywilnych *acjdnje 
się w osadzie fabrycznej Szopienicach, tuż 
przy polsldsj granicy. Powstanie w ni- 
czem nie ¿m ieuilo wyglądu miasteczka. 
Wszystkie iabrykl, jak i kopalnie są w 
pełnym ru :h u. Wszyscy robotnicy wrócili 
do pracy z wyjątkiem tych, którzy poszli 
na front. 9

Dworzec kolejowy w Szopienicach 
zawalony jest nadzwyczaj bogatym tabo
rem kolejowym. Część wagonów nałado
wana węglem przygotowana jest do wy
s y łk i. W Szopienicach tak samft Jak i 
w miejscowościach zajętych przez powstań
ców panu a ład i porządek.

Święto Bofcigo Ciałii Szopienice ob
chodziły nadzwyczaj uroczyście. Wszyst
kie domy prywatno i gmachy publiczno 
ustrojone były w kwiaty i barwy narodo
we. Każde okno, każda brama «wchodowa 
otoczona była wst"g.;mi biało-czerwonych 
lóż owiniętych zielenią.

O godz. 11 rano nn jednym z pleców 
podczas mszy polowej oddział kosynierów 
górnośląskich złożył przysięgę, że do o- 
statniej kropli krw i bron.ć będzie O. Ślą
ska.

Na mieście panuje ruch nadzwyczaj 
silny, jednak wszęcizie widać rówaowagę, 
pewność i wiarę, iż Góray Śląsk będzia 
p jls k i. . Prsez cały dzień powstańcy od
chodzą partjami ha front, wesoło śpiewa
jąc pieśni górnośląskie. Wszyscy w ubra
niach cywilnych,

Powstaniec górnośląski, jest święcie 
przekonany, i i  wygramy. To jest p o ro 
dem, że m in o  najrozmaitszych braków i 
ni*.'iomapiiń, jakie istnieją : śród powstań
ców, front p>lski przetrzymał już najcięż
sze i najkrwawsze chwile.

Sz .zególpie zażarte walki były w Ko- 
aieiskiem, gdzie Góra św. Anny przecho
dziła kil! «krotnie z rąk do rąk. Wogóle 
front od kozielskiego, a wpadający na pół
nocy raniej » icce j w łinję Korfantego, 
najbardziej nar-żony był i jest na ataki 
zaiobilizowanycn sił niemieckich, wspoma
ganych nietylko przez czynnego żołnitrza 
niemieckiego, ale nawet prowadzonych 

1 gdzieindziej przez AngliLów.
Rząd niemiecki wszystko oddał do 

rozporządzenia „beimatstreuerów*. Regu
larne w ojskj, amunicja, .tabory kole owe, 
urządzenia techniczne, finansowe— wszyst
ko jest na usługach hakatystów i jankrów 
pruskich, dążących przy pomocy Anglików
i Włochów do in .w cztn ia  powstania pol
skiego.

B .rdy n e ieckie rozporządzają grs- 
n f m, rninaii/j, guzami trującymi i t. d. 
Tymczasem górnośląski powstaniec idzie 
bzr 'zo często z gołymi rakami do ataku, 
gd>ż nikt mu pomocy nie udzieli. Stano
wisko zaś rządu polskiego jest więcej niż 
dziwne. Ostrożności, a nawet szykany na 
granicy polsko-śliskiej. świadczą, iż iząd 
polski pragnie być więcej papieskim niż 
cara papież.

Rząd berliński niezem się nie krępu
je, a gazety n emieckie, szczególnie ko
munistyczne, przedstawiają z najdrobniej
szymi szczegółami akcję władz niemiec
kich po tamtej stronie frontu.

Nasi ministrowie powinni zaznajomić 
się z prasą niemiecką, szczególnie komu
nistyczną, a wtedy ich lojalność w stosun
ku do Niemiec możeby inaczej wyglądała.

Powstaniec górnośląski jest pełen za- 
p|łu, poświęcenia dla sprawy polskiej i 
przetrzyma z pewnością wszystkie braki i 
trudności. A rowizacja w ostatnich dniach, 
dzięki ofiarności społeczeństwa, znacznie 
si j poprawiła, natomiast daje się odczuwać 
ogromny bruk gotówki dla wypłaty żołdu 
żołnierskiego i zarobków robotniczych.

P a g n o  l $ r e s o w e .

Z uczuciem palącego wstydu i z roz
paczą prawie—przychodzi słucaa: wieści
o gospodarce naszej na kresach wschod
nich. Samowola organów administracyj
nych cywilnych i ich korupcja przebiera 
wszelką miarę. A bodaj jeszcze bard: e; 
oburzającą jest samowola soldateski, któ
ra bardzo często prawo identyfikuje z 
gwałtem.

Zdaje się, jakbyśmy chcieli ludność 
kresową wszelkimi sposobami zrazić do
Polski i wzbudzić w niej tęsknotę—za bol- 
szewizmem, którego ag:nci szwendają się 
wszędzie na kresach i znajdują grunt po
datny pod agitację! Daia 4 lutego r. b. 
uchwaloną została ustawa o przekazaniu 
zarządu Ziem Wschodnich orjjanou cen
tralnym Rzeczypospolitej. Obowiązujące 
do tego czasu na Ziemiach Wschodnich 
przepisy prawne pozostały w mocy, ale 
Rada ministrów została pr rei Sejm upo
ważniona do dokonania zmian w tych prze
pisach przez rożciągnięcie na te zięmle 
potizcbnych ustaw i rozporządzeń, obo
wiązujących w innych d2ielnicach_ Polaki, 
oraz do wydawania potrzebnych przepisów 
przejściow y:h i wykonawczych. Obowiąz
kiem więc Rady ministrów Dyla niezwłocz
nie poddać rewiz i całokształt praw obo
wiązujących na Ziemiach Wschodnich, wy
brać te z nich, któ>c należało zmienić i 
Jak najprędzej dla uniknięcia zamętu pra
wnego, wydać odpowiednia rozporządzeń.a- 
Z obowiązku tego Rada ministrów wywią' 
zsła się w sposób następujący«

Zamiast poddać rewizji całokształt 
praw, obow.ązująeych na tych zLm  ach 
przy udziale odpowiednich rzeczoznawców, 
całą tę sprawę przekazano poszczególnym 
ra nisterstwom, te zjś, nie spies^ąo się 
wcale, przygotowują od czasu do czasu 
pewne p io je ity  rozporządzeń, zwykle bez 
skoordynowania ich z resztą prawodawstwa 
miejscowego, przez co powstaje zamęt 
przy ich stosowaniu, a wiele spraw wprost 
zawisa w prófc;ii wobec braku o d jo ./ie d - 
nich przepisów, lub też organu, który ma 
je wykonywać. Jednocześnie pewne mi
nisterstwa (sisarbu i robót publicznych) 
wprowadzają ustawy obowiązujące w b. 
Królestwie, nie czekając na ogłoszenie od
powiedniego rozporządzenia.

Nie zostały dotychczas skasowane 
różne Cawne krępujące przepisy okupacyj
ne co do różnego rodzaju przedsiębiorstw, 
między innemi co do eksploatacji młyaów 
na potrzeby lu d n o ść miejscowej. Prze
pisy, obowiązująca w województwach 
wschodnich w dziedsinia handlu spiryiu- 
$em i wyrobami tytuaioweini nie zo su ły  
lig aln ie  uzgodnione z takimi prze; i i i  i  i. 
obowiązującymi w innych dzielnicach Pol
ski.

. ,  Legalna parcelacja nieruchomości 
ziem skicirjest do tego stopnia utrudniona,
i i  szerzy się dżika parcelacji z wyzy
skiem na rzecz spekulantów— pośredni
ków. Przewidziana w ustawach pomoc 
rolna nie może być urzeczywistnioną wo
bec nieuruchomienia Komitetów Pomocy 
Rołnej. Ochrona lasów przestała istnieć. 
Samorządy miejskie i gminne ratu ą swoje 
finanse nakłsdauiera podatków, nie opar
tych na prawie.

W całym szeregu dziedzin, aui urzę
dy, ani publiczność nia wie jakie przepi
sy obowiązują, Ministerstwo robót publicz
nych ściąga b&zprawnie kontynenty leśne, 
nio troszcząc się o to, ie  sto3owna usta
wa na ziemiach wschodnica nie obowią
zuje i że należy stosownie <io uchwały 
Sejmowej r dnia 4 lutego b. r* wprzód '

ogłosić rozporządzenie o Jej rorcłągnlęd* 
na województwa wschoJnib.

Na tle całego tego cbaore i wobetf 
fatalnego uposażenia urzędników, powoła*' 
nych do stosowania całe) tej gmatwania/ 
prawnej, spotęgowanej jeszcze formalislyM 
przepisów, szerzy się coraz potężniej ko
rupcja.

Ruch z m b M  t o t e l M L
Z p o s ie d z e n ia  u r z ę d n ik ó w  

p a ń s t w o w y c h ,
W ubiegły poniedziałek w Zagłębia 

odbyło się ogólne posiedzenie urzędników 
wszystkich instytucji państwowych. Ze
branie miało na celu polepszenie byt« 
urzędników państwowych całego Zagłębia.

Przewodniczący w długiej przemo
wie wyjaśnił te bolączki i niedomagania 
jakie znosi każdy z urzędników w ŻcgU' 
biu, a w szczególności w Sosnowcu wsku- 1 
tek niebywałej drożyzny i warunków by' 
towanla, na skutek czego zebrani posts* 
nowili powołać komitet wykonawczy * 
składzie następującym: pp. Pawełka, ód- 
lota, Nowakowskiego, Strzeleckiego, Si*' 
biaka, M.edziejowskiego, Rejbekiela, K*‘ 
mińskiego, Grabowskiego, Staciiarokiei0* 
Popiela i zastępców pp. Mielczarka i Gó
reckiego, którzy w najbliższych duiacb 
zajmą się opracowaniem szczegółowego 
memorjaln, który przesłany zo*t*nie do 
Rady ministrów.

Niezalr¿::ie zaś od tego każda * 
stytucji państwowych kopję tego memo
riału odeśle do odnośnego Mmlsterju«« 
Treść meoiorjaiu ma «awierać d m e  do 2*' 
liczenia miejscowości Zagłębia jak i 
snoowca do wyższych kategorji.

Sprawy robotnicze.
S tr a jk  w  IfoH&tarctynaj&if«

Od rena dnia w czorajszego w Kon* 
ctantynowle wybuchł strajk ekonom lcsn? 
w miejscowych zakładach przemysło* , 
wych l tkalniach ręcznych. Przyczyn« 
strajku jest nieuwzględnienie
100J p ad w y th ł  do  d o ły c -c ro saw y c l t  ^
dzo skromnych i niewystarczających. n® 
najskromniejsza utrzymania zarób -o*» 
które wahają się między 750 a i 5 ,JQ mą* 
tygodniowo. Robotnicy zaproponować 
konferencję. ‘ Niestety, przemysłowcy 
mimo trzykrotnych wezwań na kor.n- 
renejs siej nie stawili i zmusili prze; to 
robotników do chwycenia ostateczno! 
broni, jbkę jest strajk.

j S s c z a i O Ź ć
if t P a b j & n i c f t i c l t .

W środę, o g o d z .  7 wlecz. o d b :cW ' I 
się w sp raw ia  b a rd zo  ważnej zabrać®  
delegatów I poborców  Zw. »Praca - 
Zainteresow ani —  aUwcie się licznie-

B a c z n o ś ć  r o b o t n i c y  f a b r y k i  
K .  S ' i i b u r u t & j n a !

W alkft, ja k a  została nam narzucon» I 
m usi b y ć doprowadzona z honorem do ; 
końca. Koniec ten je st ju ż  niedaleki*

» SoHdarnoeć robotników fabr. M. SilU-Jf" : 
stejna pokazała zachłannem u kapitałowi» 
ża czasy.te, k ied y się czyniło  z robo** 
nikam i, co się  tylko podobało, bezpO' 
wrotnle m inęły. Obecnie robotnik zov i 
ganizowany nio pozwoli sobą p o in ia ^ ® ! 
i rzuconą rękaw icę 'podejmie w każdym  
w ypadku i w alkę o słuszne swe pra\V» 
prow adzić będzie bezwzględnie. To j 
w alka robotników fabr. M SilberstejH* .] 
je s t w alką w szystk ich  robotników. K °' | 
zum ieją to doskonale, kap ita liści, że J0' , 
żeli będą m usieli w tym  w ypadku u le ^ jB  
to w bardzo w ielu w ypadkach stano*^1'  f 
sko ich będzie m usiało ulec w oli org»' 
n izacji robotniczej. , i

D la tego też postanow ili za wszei i 
k ą  ceną zgnieść upór robotników f il_ ,‘

,  M. Silberstejna, nio udają im  8iQ-satu°^ j 
 ̂k i, nam owy m niej św iadom ych robolu 
ków powrotu do pracy i złam ania s*ri' r  
ku, by tym  sposobom postawić org^° . j 
zacje robotniczo wobec faktu dokonany 
go, ta próba się nie udała, więc Z a » *  . 
fabr. M. Silberstejna na czele z 09{a'*' % 
nym  p. Skib ickim , którego wyrzucon 
fa b ry k i ,z a  dobre1* obchodzenie stę, . 
w ie sił ogłuszenie w portjeini, ¿e
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*Vnają siij nowe zap isy  robotników 
Moącyoh przystąpić do pracy.

Robotnicy je st to zam ach czyniony

Łrobotników fabr. M. Silberstajna. P. 
tłcki pokazał dobitnie czem je st i 

Cł«go robotnioy w p rzyszło ści mogą się 
aP0(3zj0waó od niego. Zarząd fa b ry k i 
a* czele ze Skibickim , nie mogąc zgnieść 
jjjwtników siłą  dem oralizacji, postano* 
w«i użyć podstępu, by opór z ła m a ć .. i 
ł | czqto nowe zapisy.

Niech ogół robotników się dowie o 
““ nie rzeczy i zajm ie odpowiednie sta
w isk o  co do nowych zapisów. Niech 
jji też dowiedzą i ci, co p rz y sz li łam ać 
*fajk, ¡te klasa robotnicza całej Łodzi 
Ustąpi przeciwko nim, jako  zdrajcom  
«prawy robotniczej. C i ze św ieżych ro
ni i  . * robotnic co się ju ż  zapisali, 
wiV/ opamiętają i nie dają się  u- 

sługusom kapitału, niech pluną 
8‘fonę wrogów k la s y  robotniczej.

. Wzywamy i apelujem y do sumio* 
a "szy stk ich  robotników pozostają- 

bez pracy. N ie zap isu jcie  się. Nie 
6“Jcie posłuchu zdrajcom  i wrogom kia* 
^ ^botniczej. Nie p rzy czy n ia jcie  się 
Da L^utecznionia zam achu ozynionego 
zlelf ę r °botniczą. Je ż e li głos ten 
I «ceważycie, to bądźcie powili, że ca- 
jed robotnicza w jednym  dniu i o 
Ni ^  K a i n i e  w ystąp i przeciw ko W am .

0 pozwolimy na łam anie strajku. Bę- 
tyeiny bezwzględni w stosunku do 
^ Jeżeli p rzyjd zie  do tego to i  s iłą  
u^typim y przeciw ko tym , co działają 
l  S2kodę robotników. W alka  rozgorze- 

łtr^ d w a  fronty z kapitałem  i z łam i-

Ur W fab ryce M. Silberstejna je st 
S: wiedzcie o tem i nio zapisujcie  
J 0*.listę  do pracy, bo w alka tych 
^ n i k ó w  jost w alką całej k la sy  robot- 

«•
ictejfto 8*S zapisał lu b  zapisze, m y to 

w yn otujem y i odpowiednio co do
c*> kajm iom y stanowisko.
J^ayw am y w szy stk ich  członków 

Mo ? Wo<̂  > w y ra z ili protest. Je ż e li
V t pomo?'° na wezwanie Związków,
> Bię oznaczonych m iejscach

*®lu przepędzenia łam istrajków .
Ostrzegacz.

i l l S

7
l e n d a r a y ^ .

Dziś Robrrta 
Jutro Maksyma

Wschód słońca, 3  m. 41 
Zachód , 8 m. 16
Wschód księżyca 11 mjj la 
Zactoód ■ 9 m. 51

Pos adzenie Rady M ejsklej o d b ę 
dą. 7 c/.erwca b. r. 
Rady M iejs; luj. W 

" ['.^duiścia do skutku powyższego 
‘*en «

6 V-
Po......
* ’• U j! ' ł1 ł ’ a r 't*pne Praw om ocna bo* 
e i(*’A ’■ > l ic z b ; obocnych o lb ę d z le  
jsió.y, 'V". i  ; 'dniu z ty n samym porząd- 

j 1 n i>rn °  g°dz. 7 wloc*. pun-

^1» Uniwersytet Powszechny.
?• Nau yc . .i bakóf Powsz. ul. 

, o r ^ ; a  4. w  ¿rodę, dn. 8 bm., o g.4.* ■ '• w oruuę, dn. ___ ,
Ł ^ a n c i ?  VV° i c i Vń sk * ' K a rplńs,:a: , Ó
fopcifi'-, ;! ’ 7° J g03A 'Tic c * ' p* d r- ’ . ■ ^ « a n ie  w ychow aw cy w 
w u °w aniu duszy ludz.dej“, (z Cy^iu

vw 0 c %
subotę, d. 1 1 bm., o tfodz. 7

wykonawcza po-
K”' ■” » o  $odz .  8 w ie c z ,  p.

Ura: „ C  w yćk0 « ą ..iu  fzy c z n e m “.
r/jazd dfllog. tów harcerskich. W

■*61ę W sa li  u r z ę d u  w o je w ó d z k ie g o  
s ię  ? jazd  d e le g a t ó w  c h o r ą g w i

delegaci z Łodzi,

S t o
t f  t o j ^ w  koi z w i ąz k u° harcerst wja poi 

Obecni f l r f p m * .  i A jb y li ucicy.ii^i z Łodzi 
ls*a o- * Zgierza, Ła^ku, Łęczycy, £ a 

*■ *p*ieratl7'a i 1 iotrkowa.
* ^ lę ^ ^ o d n ic z y ł  wojewoda Antoni

ujazdu było pobudzenie pro- 
! *6fży i Zak^adaDia kó ł p rzy ja ció ł łiar- 

&tĄne^ azn&jomienia się wzajemnego
6 v ro ie w istn ĉj^ cycb ju ż  kół na tere-

i . O W  ?*twa łódzkiego. 
l ! ' ? iił ło w Je si<5, że na przeszkodzie do 
i  L®ł ak k ° e ° rozwoju harcerstw a sto i: 

i|5fei ^ r ^ w n ik ó w  wśród m łodzieży,
w a ru n tZ8l,?ęła na w ° jnie* cz«śó 

I   ̂ życia  wojennego zde-
(¡.Pewm V . harcerstw a zniechęcona; 

ê stvva h u ?  starszego społe-
» a d U h . r c . r a t » , ;  s) ^ le o in ia w s

zbytnie m łodzieży harcerskiej w szko
łach; 4) nie znalezienie jeszcze idei 
przewodniej dla rozwoju harcerstw a po 
odzyskaniu niepodległości.

Przyjęto następujące w nio ski:
1) P obudzić zarząd oddziału łódak. 

do zorganizow ania kół p rz y ja c ió ł h arce r
stw a we w szy stk ich  m iastach, gdzie 
Istn ie ją  d ru żyn y, za pomocą objazdu 
tych d ru żyn  oraz sw oływ anla zebrań 
specjalnych, urządzania odczytów itp.,
2) zachęcić istniejące koła, ażeby w y
s zu k a ły  środki dla harcerzy, udających 
się  na ku rsa in stru kto rskie.

—  Politechnika czy A’ ademja Handlo
wa? W ub * iły  piąteK w ie c z e rz  ir lo
kalu Urzędu Wojewódzkiego (Zawali: ka
l l )  odbyło się zebranie ściślejszego k >  
m tetu z udziałem przedstawicieli stowa
rzyszeń i iastyiucyj zawodowych, działa
jących na terenie m. Łodzi, w ctlu  rozwa
lenia sprawy za łcż:n ia  politechniki w Ło
dzi. Przewodniczył Wojewoda A. Kamień
ski, sekret?- zował p. Kubik.

Po ożywionej dyskusji, przyjęte zo
stały dwa w nioiki, któremi kierować się 
będżie przyszły komitet m a;ący zdecydo
wać, j ik i  zakład naukowy nalety otworzyć 
w Ł id z i— Akadeirję Handlową, czy poli
technikę.

Pierwszy wniosek, zgłoszony przez p. 
L. Karna, brzmi jsk następuje: »Zebrani 
przedstawiciele sto-, arzysred i instytncyj 
zawodowych, wyrażając gorące pragnienie 
powstania do życia w czasie jaknajkrót- 
*zym w Łodzi Akatiemji Handlowej, nie 
negując konieczności uruchomienia w mie- 
śuie naszem wyższego zakładu naukowego 
politechnicznego, w yrałają opinję, źe ze 
względu na potrzeby przemysłowe m. Ło
dzi, jaic równie* i n;oiliw ość realizacji, 
n a le iy  przedewszystkiem przystąpić do 
sorgaiiizowania średniego zakładu nauko
wego tecbnlcrnęgo, reogącegó zadość u- 
c z jn ić  wymogom przemysłowym i w tym 
ceiu wybraną zostaje komisja, której obo* 
wiązkiein będzie skomunikowanie się w 
tej sprawie i  odnośnymi ministerstwami i 
ewentualnie Inicjatywę powyższą wprowa
dzić na tory realne“.

Drogi wniosek inż, Michelisd brzmi; 
.Zebranie opiniodawcze: 1) uważa organi
zowanie wytszego zakładu politechniczne
go w Łodzi na razie za niewskazane, na
tomiast uwaia za konieczne uzupełnić pro
gramy istn ejących politechnik w kierunku 
technolog]', wł ui.snnictwa i iarbiar^twa;

2) uzaaje palącą potrzebę: rozsze
rzenia ia iirrsu  państwowej szkoły włókien
niczej przez nzupeluieuie jej wydziałami 
dla mechaników, moolerów, rytowników 
elektrotechników, pizęd^alników, tkączy i 
ptzcmi3nowaoie je j-na peństwową średnią 
ezkołę Tcchniczno-przffuiyslow.^, oraz zor
ganizowani i przy trj .̂t; szkole politechnicz
nych i.ursÓA/ dla wychowjuców politech
nik; 8) uzn-ja potrzi-b^ załoZania wyższej 
szkoły banaiow ij w Łodzi*.

Do k;.initttu wyko ¡zwczego wybrani 
z o su li pp.: prof. politechniki Rotbert (jako 
prezes), Dawidowicz, L. Kern, K. Pestkow- 
ski, wojewoda Kam ieński, inż. Wagner i 
in ż M ichelis.

—  Pracownicy biurowi I ekspedjencl. 
W niedzieit; o yodz. JU-cj rano w i.kuIu  
Zw. Zsw. „Pcjcs* ( G i /wnn 31) odbyłos.ę 
posiedzim y zarząJu Sekcj* pracowników 
biurow yai i ekspedycyiHych. O rjaw iano 
sprawę n io ż 2nia c nnika, kióryby n ;le iy -  
Cie urEgulowsł w iru <*i p^cy*  ̂ którego 
obecnie niema. Pi staaowioso zaj.ić się w 
ciągu b ie iice iO  tygodnia zebraniem od
powiedniego materjału, który poułuiy za 
podstawę do ułożenia cennika. Następne 
posiedzenie wyznaczono n i  dzień 12*^0 
czerwca r. b. na g dz. 9 i p^ł rano.

—  Z Stow. młodż. poi. „Orlę". Po
daje się  do w auom oś-i w^zystHch 
członków  Stow. miodz. poi. „ 0 .1 ^ ‘ , że 
św ieżenia gim nastyczno-spojtow e odby
wać S;ę będą co  w torku i piątku o 
cody. 7 wiecz. (punktualnie) w lo»aiu 
y M C A  iP lo tf ow ska 243). U dział : o- 
Ifc^ów k ozimin. B a łu c i.iij,  G órnej i W i
dzew p o ią d a iy .

V/ ćrodę, 8 bm., o godz. 7 wiecz. 
odbędz.e się zebrania Zarządu.

—  Licytacja koni. D ziś w Szpitalu 
KoDi nr. 4 p rzy ul. św. Jerzego 10 od
będzie się licy ta cja  koni w ybrakow a- 
n ych i  niezdatnych do słu żb y  wojskowej.

S — Filja pocztowa. W przyszłym  ty
godniu o iw artu  2 o ita ;iic  filja  pocztow a 
w Rudzie P ib ja : i iej.

— Zjednoczenie straży ogniowych. 
W kwict.uu i. z. ¿.ostai uko:isiyiuuwai>y 
komitet m ędzydsiclnicowy, który miał za 
zadanie przygotować m sterjały i zorgani
zować zjazd delegatów związku straży 
ogniowycb w Police. Komitet odbył juz 
kilka posiedzeń oraz opracował projekt 
statutu, ir.ająccgo powstać zwiąskn straży

ogniow ych Rzeczypospolitej Polskiej.

Zjazd delegatów, na którem ostatecz
nie połączą sic organizacj i strażackie Pol
ski nastąni jesi-nią r. b.

—  „Święto robotnika-chrześcijanina*. 
W niedzielę odbyły się uroczystości 
chrześcijańskiej demokracji—pod szum
ną naswą , Święto robotnika-chrześcija- 
nina*. Na program uroczystości stożylo 
•ię: nabożeństwo, akademja, oraz po
chód, który się składał conajwyłej z 
1000 osób. Świadczy to o nikłych wpły
wach chadecji łódzkiej wśród robotni
ków łódzkich. Nia widzieliśmy wcale 
tych dziesiątków tysięcy chadeków, o 
których ro zpisuje  się częato „Związko
wiec chrześcijański, że należą one do 
chadeckich zw iązków  w Łodzi.

—  Pani prezesowa Związku Ziemian
—  pasl<arką. Sąd okręgow y w W ło c 
ław ku, pod przow. sędziego Alchimowi* 
cza, przy udziale p. pro ku rato ra P o 
pławskiego, wydnł, po dw udniow ych 
rozpraw ach, wyrok, skazujący M arję 
Krzym uską, io n ę  prezesa W łocław skiego 
O ddziału Zw iązku ziem ian i w łaścicielkę  
m ajątku F a lb o rz  na K ujaw ach na m il on 
m arek grzywny, lub w razia niezapłace
nia na w ięzienie —  za u siłow anie osią
gnięcia zysku lichw iarskiego przy sprze
daży św iń w cenią 100 m arek za funt 
żywej wagi, w ówczas, gdy cena ryn o- 
wa ustanow iona była na 75 mk.

Spraw a ta za względu na osobę 
oskarżonej i jej stanow isko społeczne, 
w yw ołała w ielkie  zainteresow anie na 
K ujaw ach.

O bronę w n osił adw okat z W arsza
wy I. N ow odw orski, lecz nic to nie po- 
mogło, pas arka została ukarana.

—  Nieco danych statystycznych o ka 
lejach naszych. W czw artym  :.w artdis 
1920 r.: O^ó ma długość e ksplo atacyjn a 
lin ji kolejow ych w yn osiła  —  12 8 4 Jk lm . 
po potrąceniu zaś odcinków , zam kniętych 
dla ruchu —  12,704 kim. Przebieg po
ciągów  ru ch u  osobowego w yn osił —  
4,898,359 poc. —  Lim. ru ch u  tow aro
wego —  4,942,009 poc. — ¿Im. Prza- 
bieg wagonów osobow ych w yn osił —  
129,053,030 o s io — kim. towarowych ła d o 
wnych — 271,655,768 osio—  im., towa
row ych próżr.yc.i— 126,029,657 kim. Prze* 
bieg cię ża ru  pociągów  (brutto) ruch u 
osobowego w y n o sił— 1,148,041,009 tonno 
— Kim. ru ch u  tow arow ego— 2,893,014 000 
tonno— kim . Załadow ano na stacjach 
kolei polakicn— 455,028 wagonów. P rzy 
jęto od kolei zagranicznych— 75,(.*03 wa
gonów ładownych..

Dane powyższe nie obejm ują D y
re k c ji G dańskiej.

—  Znów topielcy. Onegdaj w go
dzinach popołudniow ych w stawie na

Marrt, k ą p ^ c  się, utonął zw olniouy przed 
trrtema dr<iami z wojska żołnierz, 24-le* 
tiii Edm uud B alcerak. Sm iaró skonsta
towało pogotowie.

P raw ie jednocześnie i w tym  teft 
stawie, podczas kąpania się tra fił na 
głębie i zaczął tonąć Jakiś starszy czło
w iek, którem u jad n ak w porę pospieszo
no z pomocą i  od niechybnej śm ierci 
uratowano.

T e a t r ,  « s z y k u  l  a t a k i .
Tesrt »lejskl.

Dziś zespół Teatru .Reduta* ode» 
gra stylow ą, piękną komedję Fr. Zabłoc
kiego .F irc y k  w zalotach’. Jutro »Prze
chodzień“ znakomita sztuka B. Katerwy. 
S ą to ¡ui ostatnia występy zespołu 
Teatru , Reduta“, to też gościna „Redu- 
towców* stale sprowadza liczna zastępy 
widzów-

E c h a  o l b r z y m i e g o  p o ż a r u  n a  
s t a c j i  L ó d ź - F a b r y c z n a .

Ja k  u sta liło  doraźne dochodzenie, 
p o ia r  w y n i’ ły  na stacji towarowej ŁSdż- 
Fabryczna, pow stał od is. ry parowozu. 
S traż ogniow ą zaalarm ow ano dopiero 
w pół godziny po w ybuchu pożaru.

Przed tem do p o la ru  nadciągnęły 
oddziały p o lic ji konnaj i pieszej, oraz 
w ojsko, która zapobiegły w porę rab u n 
kom z płonących m agazynów.

D oszczętnie spłonęły w szystkie sk ła 
dy drew niane z ram pam i na przestrzeni 
pól w iorsty w zdłuż to ru  kolejowego, 
dwa d u ie  składy m urowane, dom m iesz
kalny, oraz cz-:ś:iow o 20 wagonów to
w arow ych i platform .

U --gła też zniszczeniu część skła« 
dów „W a rra n t“, położonych przy samym 
terytorjum  kolejowem . N

W edług przybliżonych obliczeń stra
ty w ynoszą pół m iljarda marek.

Zaznaczyć naleiy, że pożar nie- 
p rz y b ra łb y  niezaw odnie tak w ielkich 
rozm iarów , gdyby władze kolejow y od- 
razu  wezw ały straż ogniow ą na ratunek.

W pierw szej ch w ili, kiedy można 
było -ew czasu to w ary ze składów  wy
nieść i uratow ać je, to znów władza 
kolejow a nia pozw oliły n ic  ruszać.

Skutuicm  p o la ru  ru ch  pociągów 
u legł znacznej przerw ie. W czoraj rano 
ruch pociągów odbyw ał eię ju ż prawi' 
dłow o. T eren u pogorzeliska strzeże po* 
lic ja  i w ojska.

Przed r o z s f r z p l i G i e m  lasów
Sytuacja bojowa na Górnym 

Śląsku.
WARSZAWA G. (EE). Komu

nikat szefa sztabu wojsk powstań
czych donosi:

Na odcinku północnym Niomcy 
zaczęli akcję zaczepną w okolicach 
Mysłowic. Dzielne oddziały grupy 
północnej pomimo wszystko, zadają 
nieprzyjacielowi poważno straty.

Na odcinku środkowym podczas 
wczorajszej i dzisiejszej nocy nie
przyjaciel zaatakował nasze pozycje 
na północ od Kędzierzyna. Walka 
choć ostra, ostatecznie została roz- 
stzygnięta pomyślnie dla nas. Jed
na baterja połowa otoczona ze 
wszystkich stron przez przeważają
ce siły nieprzyjacielskie, przerwała 
otaczający pierścień przez użycie 
kartaczów ręcznych. Nieprzyjaciel 
poniósł przytem znaczne straty.

Odcinek południowy: Wszyst
kie próby przeprawienia się Niem
ców przez Odrę około Raciboi’za zo
stały udaremnione.

Odezwa powstańców.
BYTOM, 6. EE. Na Śląsku Gór

nym ukazała się odezwa powstańców 
do żołnierzy oddziałów koalicyjnych. 
Powstańcy zaznaczają, że prasa nie
miecka usiłuje przedstawić ruch 
powstańczy jako wrogi koalicji.

Tymczasem powstańcy nie są 'bol
szewikami i pragną jak i cały na
ród polski zgodnego współżycia z 
Anglją, Francją i Włochami.

Powstańcy zaznaczają w odez
wie, że w czasie wielkiej wojny 
zdradzali szeregi niemieckie, by 
przedostać się* do szeregów armji 
koalicyjnych, by tam zwalczać swych 
prześladowców — Niemców. I dziś 
pragną tylko wyzwolenia się z uci
sku i niewoli niemieckiej i raczej 
śmierć poniosą niż dadzą sobie po
nownie narzucić niewolę.

Powstańcy rozumieją, żo żołnie
rze koalicyjni muszą wykonywać 
rozkazy swej władzy, chodzi jednak
0 to, by w powstańcach nie wi
dzieli swych wrogów.

Wieści z Odrnego Siąska.
B Y F O M , 6. (EE.) W sobotę udała 

s i } do kontrolera w K atow icach E rle - 
rona, oraz kom endanta m iasta H ard sona 
delegacja niem iecka, zw racając uwagą 
na to, że pow stańcy za ję li cześd m iast.
1 ko n tro ler i kom endant odpowiedzieli, 
żo kolejarze i robotnicy polscy zm u
szani byli to u czynić z powodu sabo
tażu kole arzy niemieckich. O bećnlo 
jest gw arancja, że rozpocznie oię nor
malny ruch kolejowy, przyczem prow a
dzona b dzie śc is ła  kontrola paszpor
towa. Gdyby natomiast Niemcy nalegali 
na spełnienie ich iyczenio, to niech 
będą przygotowani na pozbawienie mia
sto, światła l ruchu kolejowego.

BYTOM, 6. (EE.) Od kilku dni be« 
wi w obwodzie ¡przemysłowym 5 przecL
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stawlcieli Komisji Międzysojuszniczej. 
Oiiiywają oni Lonfsrencjc z kontrole
rami powiatowymi.

Militarne zarządzenia na 6. Ś ląsku.
SOSNOWIEC, 6. (Polpress). Nowy 

dowód.a angielskich oddziałów na Q. 
Śląsku gen. Hjnneker oświadczył dzień* 
nlkarzom, ii na mocy otrzymanej in
strukcji jesi podporządkowany gen. Le 
Pund‘owl i ż; wszelkie pogłoski o nie
porozumieniach pom'-;«-iv dowództwami 
anglelsklem i francuskim »ą zupełnie 
bezpodstawne. Według opracowanego 
planu strefa neutralna zostanie osta
tecznie obsadzona przez oddziały koa
li ̂ y,ne do dn. 8 czerwca.

Korfanty żyje.
BYTOM, 6. (PAT) Podana we 

wczorajszym numer se »Kuriera Illustro- 
wanego* Lra owskiego wiadomość o 
rzekomym napadzie na p. Korfantego l 
tragiczne] Jego śmierci jest niepraw
dziwa.

Bieracy bylamscy p^zeciwko wojskom 
koalicyjnym.

GDAŃSK, 7 (PAT). „Danzigit Zei- 
tung* donosi o walk-ich ml;dzy lulnoicią 
niemiecką a wojskami koalicyjnymi w By
tomiu i podaje, że ludność niemiecka zlin
czowała pewnego oficera francuskiego, 
który zastrzelić chciał jakiegoś Niemca.

Podejrzana informacja.
PARYŻ, 6 (PAT). Hwa«. Ostatni 

telegram prz. siany z Opbfa nie donosi o 
źadnem aydutz niu nalury w jskowej. 
,Te.aps*uważa, ze należy nceim ć co :aj- 
mniej jako podejrzane informacje niemiec
kie, donoszące o krwawych starciach mie
dzy w o jikanii so^zniczy.ni a luduością 
ui. Bytomia.

Poincaró a roszczenia nie
mieckie.

P A R Y Ż , 6. (PA T). W  artykule  
zamieszczonym  w „M atin“ Polncaró od-

{»iera tw ierdzenia wygłoszono w Sejmie 
iz e tz y  przez kanclerza W irth a w sp ra

wie O. Siąska i wykazuje, żo O. Ś ląsk  
nie je st bynajm niej rdzenną ziem ią nie
m iecką. N iem cy mówią, że nio mogą 
się obejść bez O. Siąska, bo je st to rz e 
komo dla nich część organizm u niez
będna do życia.

Otóż nie mówi Toincard; Nio um 
rzecie. A  je że li będziecie pozbawieni 
środka Uszkodzenia innym , zw olennicy 
pokoju nie chcą właśnie pozostawiać 
tego narzędzia w w aszych rękach do 
dyspozycji. W ielokrotnie podczas w o j
ny m usieliśm y o tem m yśleć, że bez 
przem ysłu G. S iąska b y lib y ście  zm usze
ni do złożenia broni o wiele wcześniej 
niż się to stało. Oto dlaczego nazyw a
cie G. Ś ląsk  {organem niezbędnym  do 
życia.

Następnie autor arty k u łu  w ykazuje
że w ięzy gospodarcze pom iędzy N iem 
cami a G. Śląskiem  u leg ły rozluźnieniu 
uż od w ielu lat. Zm iany w tym  k ie 

runku nakazane również przez praw a 
t^ograficzna i etnograficzne będą mu-
V iiy  jeszcze bardziej uw ydatnić niepod
ległość P olski.

Następnie cytuje autor w yjątek z 
listu F ry d e ry k a  II, który pisał: „4 ob- 

nry nnrzucały się  przedew szystkicm  
moim oczom, a m ianow icie Śląsk, P ru - 

, polskio, Gclder H olenderski i  Poino- 
: ;e Szwedzkie zdecydowałem zaw ładnąć

i.:ddewszystkiem  Śląskiem .
Kończy Poincaró swój a rty k u ł 

wskazaniem na konieczność podtrzym a- 
r.ia żądań polskich.

Jaijosławja a sprawa Siąska.
• W ARSZAW A, 6. N i s>kut:k natnięt- 

u i k'iykUv/aj agitacji w dziennikach 
nic iiieckicb, wydawanych w Jagosław;.1, 
przemawiających namiętuie przeciw pig
wom Polski do Górnego Śląska, została 
zglosioaa w parlamencie interpelacja do 
ni nistra spraw wewnęłrzuych z zapyt:«nieia, 
: kie kroki ma zamiar przedsięwziąć mini-
ii.rjum w c-iu ukrócenia tej agitacji z 
żądaniem natychmiastowego ich zastoso
wani*. Poza tem w „Tiibume" jugosło
wiańskiej, jednym z najpoczytniejszych 
ergar,ów, ukazał się w ostatnich dniach 
artykuł, który w stanowczy sposób opo
wiada się przeciw dotychczasowym for- 
sr.ota załatwiania sprawy górnośląskiego 
pkbitcyto, podkreśla niemieckie krętactwa

w tej materji i żąda oddania całego Sią
ska Polakom.

Publicysta hiszpański o mo
wie Lloyd Georgs‘ a.

MADRyD, 0. (Polpress.) Omawia
jąc w dzienniku barcelońskim „La Pu- 
blicidad* znaną mowę Lloyd Georga, 
słynny hiszpański publicysta Rowiza Vir- 
gili, zaznacza, że na pogorszenie sto
sunków angielsko-polskich wpłynęły ura
zy osobiste (?!„'.

Pośredniczą rola Benesza.
PARYŻ, 6. (Polpress). „Echo de 

Pem “ twierdzi, lakoby Benesz podczns 
konferencji z Briana’em przedstawił 
francuskiemu premjerowi całą grozę 
sytuacji politycznej w Europie, gdyby 
doszło do zerwania obecnych stosun
ków ongielsko-francuskich. Briand, rze
komo, wyraził zyczenie, ażeby B?.nesz 
powtórzył swojo wywody w Londynie.

fliemcjf płacą.
B ERLIN , 6 (P A T ). Kom ;ja  repara- 

cyjna przekazała w dniu 31 m ija w do
larach drugą ratę wypłat w wysokości 50 
nuljoi ó / marek w zlocie, które zostały 
jej obecnie przesłane, tak jak pierwsza ra
ta w wysokości 150 m iljonów marek w 
złocie. Bankowi FederabReserw w Nowym 
Jorku.

Spór Polskc-Litowii.
PAt<yZ, 6. (Polpress). Protestując 

przeclwi o dopuszczeniu na rokowana 
przedstawicieli Wilna, delegat kowieński 
Galwaneuitis, m. i. oświadczył: Armja 
gen. Żeligowskiego powinna być natych
miast usunięta z Wileńszczyzny, w prze
ciwnym bowiem rasie rząd kowieński 
nie będzie mÓ£<ł odpowiadać za kon
sekwencje zupełnie słusznego oburzenia 
narodu litewskiego.

Rokowania polsko-gdańskia.
GDAŃSK, 6. (PAT), benator Volk- 

man wygłosił w sobotę publiczny refe
rat n ł lemat rokowań polsko-gdańsklch. 
Prelegent zuz}>aczył, że sprawy, co do 
: tórych nio doszło do porozumienia 
b mus aly być prtedłożone Lidze 
Narodów. Sprzeciw Polski co do decy
zji Rady portowej w sprawach kolejo
wych, w yw ołał znaczną zwłokę. Podział 
kolei me jest jed; ais jedynym proble
mem nierozwiązanym; na porządku 
dziennym zna.dują się bowiem sprawy 
takie jak sprawa Języka urzędowego, 
sprawa walmy, oraz oprawa urzędników 
kolejowych.

Komisjo komunikacyjna zajmowała 
s.ę dokładnie temi sprewami, decyzji 
jednak nia powzięła.

W dziedzinie poczt i telegrafów 
se/iator Volkman odmawia Polsce upra
wnienia urządzenia ne obszarze wolnego 
miasta stacj pocztowej i telegraficznej 
poza strefą pocztową. Natomiast Gdańsk 
gotów jest zgodzić si? na ułatwienia 
komunikacji miedzy portem i szczegól
nymi władzami sortowymi w Gdańsku. 
Pozatem trudności istiiiCią między Pol
ską, a Gdański-wn w dziedzinie celnej, 
gdzie Polacy zdaniem Vclkmana wysu
wają żądania, które utrudniają porozu
mienia.

Kongres kolsjarzy francuskich.
W A R S Z A W A  6. Kongres ko lejarzy 

p rz y ją ł 55,140 glosam i ¿.wniosek przed
staw iony przez komunistów w spraw ie 
o rjo ntacji syndykalnej. W niosek w ypo
w iad ający się za zachowaniem  kieru n ku  
dotychczasowego otrzym ał 63,677 gło
sów; 1071 delegatów w strzym ało się  od 
głosowania. N ależy zauw ażyć, że od 
czasu strajku  w m iesiącu maju 1920 r. 
federacja kolejarzy lic z y ła  mniej w ięcej'
120,000 zwolenników! Obecnio było o- 
beenych 800 delegatów, z których" część 
odjechała nio chcąc ru ch u  syndykalnego 
łą c z y ć  z ruchem  politycznym .

t a  grasica czeshssłowaskie.
PR A G A  0. (Polpress). Na posie

dzeniu w dn. 2 czerw ca w M orawskiej 
Ostrawie m iędzynarodowa kom isja deli- 
m itacyjna definityw'nio ; zadecydowała o 
zm ianach granic na Ś ląsku  C ieszyń skim  
i Orawach. W dniu, wyznaczonym  spe 
cjaln ym  protokółem wojskowym  poste
ru n k i zajm ą nową iinję. 4 czerwca in 
żynierow ie czescy po staw ili piorwsze 
kopce graniczne pom iędzy P o lsk ą  a 
Czechosłowacją.

Rozruch/ wojskowe w Anglji.
WARSZAWA, 6. Wedle informacji 

„Daily Mail" w wojsku angielskie, w 
hrabstwie Esse, wybuchł g rc ź iy  bunt, 
którego ofiarą padła wieś Roelly, zrabo
wana i spalona przez żołnierzy.

Strajki i bezrobocie w Anglj,
WARSZAWA, 6. W następstwie nie

porozumienia w sprawie wynagrodzenia w 
przędzalniach bawełny w Lancsshire bę
dzie przerwaną praca w kilku fabrykach, 
w których według „D>ily Mail*, liczba 
zatrudnionych robo ln ikóv  wynosi 230 ty
sięcy. Statystyki notują znaczne wzmo
żenie liczby bszrobotiiych w Anglji.

Angielska polityka v  Rosji.
BERLIN, 6. (Polpress). Sztokholm

ski dzienni!; „Sw. Dag." zamieszcza ob
szerny wywiad ze znanym szwedzkim 
przemysłowcem Stembjornem, który po
wrócił po dwumiesięcznym pobycie z 
Rosji. Po stwierdzeniu znanych jużwla* 
domoścl o ekonomicznym i aprowiza- 
cyjnym stanie Rosji. Śtembjorn robi 
następujące oświadczenie co do angiel
skiej polityki w Rosji.

Angielscy politycy przyszli do prze
konania, że po za bolszewikami w Rosji 
niema obecnio politycznej grupy, która 
mogłaby wziąść w swoje ręce ster pań
stwowy. Z drugiej strony Anglicy nie 
mogą się pogodzić z bolszewicką poli
tyką. Czyli, że chodzi o pozostawienie 
ludzi i o zmianę polityki. Do tego dąży 
ob?cna akcja Anglików w Rosji. Dalej 
Anglicy uwaiają, że zreformowany bol- 
szewizm będzie mópt dopuścić współ» 
pracownictwo wybitnych sił fachowych 
przedrewolucyjnych, w liczbie których 
nazywają, m. In. byłego carskiego mini
stra Ka! owcewa. Wobec tego Anglicy 
do/iaia ą wszel ich starań, u żeby na
wiązać rokowania l doprowadzić do po
rozumienia pcmljdzy rządem Moskiew
skim, o grupą wybitnych rosyjskich 
ekonomistów, którzy są obecnie r.a emi
gracji.

Zjazd monarchista rosyjskich.
BERLIN, 6. (Polpress). Konferencje 

rosysitiepo zjazdu monarchistycznego 
w Reichenhoilu odbywają się przy 
drzwiach zamkniętych. Monarchiści ro
syjscy uważają, iż będą mogli wystąpić 
aktywnie w końcu lipca lub na po
czątku sierpnia. Wystąpienie to ma na
stąpić wewnątrz Rosji. Monarchiści roz
porządzają oibrzymlcmi ćrodkami ma- 
terjalriemł.

Powstania Anionowa znowu rotaie.
W A R S Z A W A  6. (Polpress). Od 

osoby tylko  co p rzy b y łe j z M oskw y 
P o lpro ss dow iaduje się, że powstańcza 
akcja A nionow a w ybuchła z nową siłą. 
Antonów po porozum ieniu się z dowód
cam i in nych grup pow stańczych, di\ży 
do odcięcia M oskw y od rejonów połud
niow ych skąd M oskwa otrzym uje apro
wizację, Rząd m oskiew ski zadecydował 
rozpocząć jaknajenergiczniejszą w alkę z 
A n i on o w em i w tym  celu koncentrujo 
przeciw ko niomu znaczne s iły .

i.
Rząd moskiewski o wypadkac 

na Daisklm Wschodzie,
R y G A , 6. (Polpress.) Irkucka rad io 

stacja d o ń o sta  do Mos ;wy urzędow o o 
zajęciu W ład yw o sto .u  przez oddziały 
antybolszew ickie.

W  Petrogrodzie niespokojnie.
H E L S IN G F O R S , 6. (P o lpress.) 2-go 

czerw ca dowództwo załogi JPetrogrod- 
8’i ic j  wyd-.io roi ez, ażeby krasn oar
m iejcy salutow ali przy spotykaniu p ro 
cesji religijnych. Petrogrodzkie fabryki, 
za bardzo m ałym  wyjątkiem , sto ą nie
czynne. Pom iędzy śródm ieściem , o 
dzielnicam i robotniczem i ustawiono kor
dony. W końcu m aja przybyło do P etro- 
grodu kilka konnych oddziałów  B udion
nego. G m achy cen tra li telefonów , stacji 
elektrycznej, gazowni i stacji wodo
ciągowej są w d si¿ń i w necy strzeżone 
przez specjalno oddziały, uzbrojone w 
karabiny m aszynowe.

—— o—

Z  p o s i e d z e n i a  R a d y  
f t i i n i s t r ó w .

WARSZAWA, 6. (PAT). Rada mini
strów na posiedzeniu dzisiejszem obra
dowała nad uposażeniem asdziów 1 pro

kuratorów*, następnie przyjęła wnioislf 
Min. sptew  zagrari. w przedmiocleregu* 
Iam inu dla d slegacji w polskich ko ml* j 
sjach m ieszanych, utworzonych w W  
skw ie w m yśl traktatu ryskiego. Dali) 
w ysłuchała Rada m inistrów  komunikatu i 
Min. apro w izacji o sytuacji eprowi*»* 
cyjnej, poczom rozpatryw ała 8Pf6®? 
gdańskie, oraz inne z zakresu polityk | 
zagranicznej.

0 p o w ró t z  Rosji.
W ARSZAW A, 6. (P A T .) Biuro prafc 

Min. spraw  zagr. kom unikuje. WobeC j 
napływ ających stale do min. spraw z*| 
granicznych podeń o sprowadzanie ‘ | 
w yrabianie u władz ro syjskich i ukrel»' | 
s ich ró in y c h  dokum entów dotyczący^ | 
osób nie objętych uk adem polsk0'r°* 
syjskim  o repatrjacji, dla których ko«1' 
petentnym organem w powy?. sprawa^ , 
jest re p atriacyjn a  kom isja mieszana ” 
W arszawie Chm ielna 31. M n. *Pra 
zagr. podaje do wiadom ości, że spr4'*' | 
te nie mogą być podejm owane do e***. 
utw orzenia v/ R o sji l U krainie placów*̂  j 
konsularnych, a w ięc narazie zi'łoSien i 
w pow yższej spraw ie są pncdwcze*n

Pożegnaitis monsg. RattiEgo*
WARSZAWA, 6. Dn. 4 kierownik 

«praw iagran ic2nych podaekretarz 
Jan Dębski wydal w salonach hot?!'-1 
»opejskiego śniadanie pożcgnalue «a CI**J 
odjeidżs;ącego nuncjusza apostolskie* : , 
raoafg  Rattiego, pow obne iO  na slJ*1 
arcybiskupią w Medjolauie.

W  sprawia zbiórki złota na s r f  
narodowy.

WARSZAWA, 6 (PAT). W y d z ia ł ^  
konawczy Giównego Komitetu popi<fi 
skarbu narodowego zwracu się do o<l ' 
zacji i osób, które zajmowały się *  ̂
niem złota i of.nr na skarb  naroo° 
przed utworzeniem głównego Ko® ,,, 
popierania skarbu narodowego o ł t ' 
nikowanie rezultutów podjętej akcji 0 t 
gdzi j i komu zostały doręczone tc 
na teu cel ofiary. Zawiadomienie z P ^ . J  
niem dokładnych danych, wzgl(;doi* 
kaxy, nal ży przesylić pod adresein 
działu wyiionawcieęo Min. bkarbu, . . 
szawa, hym arska 6. Wydział BP,Z'„,5V 
że obe. me akcję zbió.ki z'ot» ‘ 
ofiar na s!<arb narodowy podejmow^c^. ■ 
gą tylko organizacje i osoby, któfe 
mają stos was upoważnienie od Kom1 
clówneao lub Komitetów woje»' ó

WARSZAWA, 6 (PAT). W celu Jj 
nostajnienią akcji zbiórki złota, sn  
drogich kamieni na rzecz skarbu na ■
» ego oraz ustalenia metod i sposobu j  
lai ia ua cslym obszarze Rzeczypo*P goj 
polskiej, wydział wykonawczy G lóv • 
Komitetu zwołuje przodstawicieli K® f, 
tów wojewódzkich w dniu 18 c *e,% ii0,
b. na e 6 P° Poi- d0 B"!ac:łlU któti 
skarbu, W^rszaurz, Rymarska 5, na Jt 
to 2jazd Wydział Wykonawczy x i%0ity 
uprzejm ie panów prezesów i up0*  ^  
nych piśm iennie przedstawicieli KJ**1 
tow wojewódzkich.

Przcśiadawania Polaków na Infiantaci* 
polskich.

W A R S Z A W A , 6. W edług w i a j ^ l  
ści otrzym anych z D ynaburga s /t  vy3 
w L e tg alji je st w dalszym  ciągu 
żną. Represjo antypolskie nio tP 
K ilk u  włoścjan p o lskich siedzi . a 
zieniach w D ynaburgu i Iłukszcio. 
czycielstw o i inteligencja pozostać 
stułym  ^terorem. W gim nazjum  j 
burskim  podczas le k c ji zjaw iła  sl<5 ^  
darm erja i przeprow adziła rew izję £  
sie, zupełnie zresztą bezcelową. Vv 
często rew izje i śledztw a nic oczyvV 
nio w ykryw ają, coby świadczyło 0 
k ie jś  a k cji autypańslw ow ej.

Związek „Zimurobów“ .  J
W A R S Z A W A , 6. U tw o rzył s l« J  

now*y zw iązek „Zim orobów“, na . 
stworzonego swego czasu zw iązku, *■ ¡ij 
o balił centralną Radę u kra iń sku-^  
czele tego zw iązku, który ma dąż? ¡:j 
przyw rócenia w ładzy hetm ański^tó 
U krainie, stanęli pp. hr. Potocki, 
sław  G rocholski i p. Chomenko. J

Protssi posobtis polskiego w R J j
WARSZAWA, 6. Poselstwo po^J \t 

Rydze złożyło notę wersalną rząd^ 
tew sk iem u, protestującą przsciwK . t  
prawnem u aresztow aniu  w Dynabu t 
b yw atela  R zeczyposp olite j  Polsk iej   ̂
Próchnika za zakładauie szkół 
Łotwie.
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W dniu 5 b. m. zmarł długoletni członek naszej Straży 
Ogniowej Ochotniczej

ś. f  p.

J A K  L
p o m .  d o w ó d c y  t o p o r n i k ó w  o d d z .  S i a ^ o m i c j s k i c ę o .

W zmarłym tracimy jednego z najdzielniejszych i najpil
niejszych Druhów. Cześć Jego pamięci!

Zarząd i Rsda sztabowa.
Straży Ogniowej Osholniozej w Pabianicach.

Pogrzeb odbędzie 6ią w dnia 8. VI. o godz. 5-ej po poł. z domu żałoby przy 
ul Tuszyńskiej. _
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Szanowny Panio Redaktorze.
Upraszam o udzielenia mi łaskawie 

gc ciny na tgnuęh pofizytnegó Pańskiego 
Pisma w sprawie, kjóra acz wynika na tle 
Pok;;ywt zeuia aaterjalnego jedijostk*, jed- 

c posiaća znaczenie ogólne, jsk o  ściśle 
ąz n* z gosfodaiką skarboną magi- 

slf-tu m. Ł:idzi.
k t Dn. l kwietnia r. b. urządziłem w 

a'i K  ncertowej .W ieczór Boy’a. na kta- 
r)nx n jiepsze s;iy artystyczne scen war- 
^uwsk ćbrMfózisaka, Brydzyńsks, Jaracz, 
"Hszyńnki recytowali utwory znifcego 
P '■ . Zgodnie ze statutem podatkowym 
1 ą.ującym  w nsszym mieście aran- 
^  o ¡2 widowisk publicznych obowiązani 
‘1 ¿o uiszczenia podatku miejskiego, któ- 
|  dla imprez, posiadających wartość arty- 

wynosi 10 prac. dochodu brutto, 
5 innych 33 proc. i  więcej.

.f t . ■ Byłem przekonany, iz nasze władze 
I* zakwalifikują im prez; mą do ka- 
b * W  pierwszej. Innego jednak zdania 

lnagistraf, który przes usta swego 
¡B kontrolera podatkowego p. Rychtera 

podczas wieczoru orzekł, te bądę mu- 
a‘ zapłacić 33  proc. podatku.

. Nie będąc zwoleualkietn nieomyluo- 
p. sad kontrolera podatkowego w kwe

stach sztuki i opierając si* na zdaniu 
o ó!d kompetentnych, obecnych na wie
czorze np. recor.zantótf pism miejscowych 
oraz literatów, zwróciłem się do kierowni
ka wydziału podatkowego p. Dr. Badziana 
z prośbą o zmianę ewentualnie w yjaśnie
nie mi powodu powyższego dość osobli
wego werdyktu. Przy okazji wspomnia
łam, iż magistrat u w : ż j  za posiadające 
wartość kulturalną takie widowiska jak 
wieczór futurystów, wieczary piosenek ka
baretowych Niny D ss, Kaweckiej i t d. 
Nie rozumiem cze^u Boy, poeta satyryk 
najlepszy nasz znawca i tłomacz liter.tary 
francuskiej, ódzncczoay za działalność k u l
turalną przez n ą d  francuski' oficerskim 
krzyżem legii honorowej i przedstawiony 
do wyższego jeszcze orderu, miałby być 
prr.ez Magistrat tak nisko oceniony ze 
szkodą materj 'ną dla mnie. C:y chodzi
łoby tu szczególoie o moją osobę, a ma
gistrat miałby różnie traktów?.«! widowiska 
w zależności od ich aranżerów?

Jeśli to byłoby kezprawiem, to bez
prawiem była odpowiedź p. Dr. Badziana,' 
iż magistrat ściągnie odemnie więcej po
nieważ sala była pdna, a ja na wieczorze 
zarobiłem! Jakim prawem magistrat kwa
lifikuje wysokość podatku w zależności 
od zarobku czy strat impresarja?

Widząc, iż sprawa zostałaj skierowa
na ca niewłaściwe tory uznałem za sto
sowne zwrócić sit do prezydenta m asta

. ------’¿¿aSk.• ¿i* - —1. £ > ■  Łj______ _ lTa ¿xx

p. R ż j ws!tiego. Ten obiecał mi skierować 
sprawę do miarodajnej instancji, a miano
wicie kom isji kuiturJno-oświatowej mngi- 
stratu, która miała orzec czy recytowane 
utwory Boy'a posiadają wartość arty
styczna.

Od chwili tej upłynęło już 6 tygod
ni. Pomimo ciągłych przypomnień spra
wa jest w zawieszeniu, a tymczasem sek- 
westrator grozi licytacją mym poręczycie
lom wobec wydziału podatkowego.

Jest to dowód wysoce posuniętego 
biurokratyzmu magistrackiego, skoro spra
wa prosta i niewątpliwa od 2 miesięcy 
tuła się po ró ig y th  instancjach t nie znaj* 
duje rozwiązania.

Odwołuję się tedy w sprawie tej do 
sądu opinji publicznej, która sama najle
piej cdpowie na pytania, na które winien 
był ptzed kilkudziesięciu ćnium i dać m i 
odpowiedz magistrat:

1. czy utwory B jy ’a lub tłomaczona 
przezeń arcydzieła literatury francuskiej 
chociażby nawet odbiegające cd utartych 
pojęć o „bon toni.»* zasługują na miano 
utwoiów o wartości artystycznej?

2. czy osoby artystów tej miary co 
Mrozińska, Brydzyóska, Jjra c z ,/ Maszyft- 
ski są rękojmią za artystyczną wartość 
recytowanych utworów?

3. czy dla magistratu miarodajną 
jest opinja w zakresie estetyki wyrażona 
przez p. nadtrontrolera podatkowego Rych
tera, choćby nawet poparta później przez 
wyższych funkcjonarjuszy, czy też bażdzicj 
wierzyć można opinji prasy wyrażonej w 
f.ichowych recenzjach?

4. czy prawo podatkowe od wido
wisk może opiereć się na zasadzie indy
widualizacji płatnika i jego zarobku lub 
stracie?

5. czy 2 tniesieozny okres czasu 
wystarczą magistratowi dla przeprowadze
nia wszystkich biurokratycznych manipu
lacji i  zawiadomienia płatnika podatko
wego o spadającym nań ciężarze podat
kowym?

Racz przyjąć Szanowny Redaktorze 
wyrazy szacunku

S. CYNAMON. „ 
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Rozmaitości.
P e n a j s j  p r e z .  H a r d in y a *
Nowy prozydent Stanów ZJedcoczonjch 

HardiDg ma prawo do poborów rocznych I!>,000 
funtów sr.terling&w, tj. trzykrotnie tyło, ile swe
go czasu kongres wyznaczył dla picrwsiego 
prezydenta Washingtona. Pierwsza pcflsta trwa
ła do r. 1873; gdy generał Grant, wybrany pre
zydentem oświadczył, że z 5.000 U. wyłyó nio 
możo, podwójono mu suing. Dalszej podwyikl 
domagał eiQ przy powtórnym wy Dorze swoi» 
Eoosevelt i wówczas podniesiono mu pensję o 
dalszych 5,000 ft. Prócz tego ma prezydent w 
Białym Domu bezpłatne mieszkanie, ma prawo 
bezpłatnej'podróży w całym kraju. Kougret 
przyznał toż w .c ią p  lat najrozmaitsze doaat- 
kowe pobory, ta’’, t » ogółem prezydent kogztu- 
jo okoto 50,000 ft. rocznie, czyli 12 ralijonów 
250,000 marok (niera.) Pierwszego dnia kai.ln- 
go miesiąca sekretarka ministerstwa finansów 
przynosi prezydentowi pensje w zamkniętoj ko
percie.

C o r s a  Z c p ó f s r c  s u k n i e .
Jeżeli rzeczoznawcy z naatanioin włoscy 

przepowiadali, że suknio pań w ciągu bieżące
go lata przydłużą się znacznie, to obecnie uka
zuje siq, jak piszą z Nowego Jorku, żo mylili 
się oni gruntownio. Wprost przeciwnie. wAme-  
ryco suknio ooraz to stają stQ krótszemi. Nie
tylko matki !• córki, ale nawet babki ubierają 
eiQ dziś tak króciutko, żo policja napotyka u a 
niemało trudności, ilekroć przychodzi jej czu
wać nad spełnieniem wydanego przez władza 
rozporządzenia. Wiadomo, żo w Nowym Jorku 
wyBzedł nakaz, mocą którego osobom poniżej 
lat. szesnastu po 10 wieczorom nic dozwulonoia 
jost chodzić samym po ulicy. Dotychczas „po- 
liccruany“ wnioskowali bodaj w przybliżeniu o 
wieku napotkanego osobnika z długości jogo 
sukien, odkąd jednak babki występują ucha- 
rakteryzowano na podlotków, nielada kłopotll- 
wom 6tało się położonio organów policji.

l  i-jc ia  c r s i n l z u c j !  R .  P  S .
ETacsiicśś d z ia ln , Zśa&cea

D ziś odbędzie się zebranie zarządu 
d zie ln icy  Zielonej N P R  (piotrkow ska 91). 
Spraw y ważne.

B f i c i s i s o ś ó  s ś s ie fE ? .
W  środę, dn. 8 czerw ca rb. o g. T 

wiecz. w sekretariacie  N PR  odbędzie.się 
posiedzenie K o m isji Rew izyjnej. W szy 
s c y  członkowie K o m isji m uszą sie sta 
w ić obowiązkowo



Suknie dam.
3000-2'00 

Blaski dam.
850—650 

Palta dam s ki o
65‘ 0—3500 

Kowerkot. palta 
9500—8500

Sztnechsl I Rozner
Plotrk. .00—PU)» 180.

Dziś i dni następnych

Dramat egzotyczny w 5-ciu akt. 
Przepiękna Gwiazda Kinematografu Ellen Rychter

M co m a n ^  M á k s t e
Farsa w 
1 akcie.

(Said p r o
g r a m

P o c z ą t e k  o  g o d z .. 6 - e j ,  w  n ie d z ie lą  i Ł w i e b  o  rje.f£za S -fij
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t C a s Y i Ł g n ś k & i «
K t o  w# J L o d z i  i O k r f ; g ‘j  Ł ó d z *  

k i m  s p i e s z y  z  p  i n u c ą

Górnoślązakom.
OHary większe wpłacone dci Kotai-
i-ótu od 23 maja do 4 czerwca b. r.

Z o h n w  w iie d a k ^ i , R o a w ^  mk. 
117,069 Urząd G nitay Osarnocln m arek 
62,741. T k & la ii Tow. ^ k c .  I. K. Poznań
skiego mk. 35,686 fen. 50. Przędzalnia 
Tow. Akc. I. K. Poznańskiego mk. 16,135. 
Oddział M echaniczny Tow, Akc. Poznań
skiego mk. 10,493. W ykoóczalnia Tow. 
Akc. 1 K. Poznańskiego mk. 6775. Oddz. 
Budowlany, m urarski, ciesielski* i ro bot
n icy  Tow. Akc. 1. R Poznańskiego ma- 
rok* (5710 U rzędnicy Tow. A kc. I. K. on* 
nońskiogo mk. 5,300. U rzędnicy F irm y  
Geyera mk. 24,580. W ilh elm  M atuszew
ski tytufefli k a ry  mk. 10,000. P. Ładzina 
zebrane doraźnie mk. 14,844 fen. 50. 
Szpital w Radogoszczu mk. 20,414 fen. 50.

Ks. S w ie tlicki zebrano na rau cie  w Z gie
rzu  mk. 19,087. U rząd Gm iny Gospodarz 
mk. £4,585. U rząd G m iny B rus m arek 
14,230. D alsza rata czystego zy sk u  od 
Kom itatu Łotorji Tram . Lódzkioh m arok 
20,600. Od Tow. Ako. L. Goyera m arek
750,000. Tow arzystw o „Odwiata“ w S łu p 
cy mk. 5o,000.

—  D alsze ofiar p rzyjm uje Łódzki 
Kom itet dla Górnego Śląska, Przejazd 4.

—  Kom itet Łódzki przesłał za sp rze 
dano w Łodzi 12,665 ¿etonów m etalow ych 
po 25 i 50 mk. do Kom itetu Zjednocze
nia w W arszaw ie mk. 513,250.

—  Przesłano do Sosnowca z prze
znaczeniem  dla Tow Czerw . K rzy ża na 
G. Śląsku:

Ofiarowano przez Łó dzki Pow. Kom. 
R. O. P. 3000 funtów sło niny i  boczku 
wędzonege. Zakupiono przez Kom itet 
Pleb. 1000 funtów szm alcu i 200 kom 
pletów bielizny.

—  Onegdaj wespół z Pol. Czerw . 
K rzy ża w Łodzi w ysłano do Sosnowca 1 
wagon fcywności, b ie lizn y  i m edykam en

tów dla Czerw . K rzy ża  na Śląsku, a m ia
nowicie: 25 sk rz y ń  zaw ierających 1250 
kaw ałków  m ydła holend. zakupionego 
przez Komitet, w Łódzkim  M agistracie, 
28 sztuk białego tow aru na p rze ście ra
dła i 37 sztuk surów ki na bieliznę, za
kupiono w łódzkich fabrykach za 1 m i- 
l-on m arek przoz Kom. Pleb.

86 poduszek z piorza, 84 poszewki, 
33 sienników  konopnych, 20 prześciera
deł, 85 nowych kompletów bielizny, 22 
pary  onuczek, 9612 książeczek b ib u łk i 
papierosowej, 6 k o rcy  żyta, jęczm ienia i 
przenicy i 170 fun. p ę c z a k u — w szystko 
przysłane przez R. 0 . P. w T u rku .

—  1 skrzy n ia  wagi 220 kg  z drob
nych o fiar p oduktów żyw nościow ych od 
dzieci szkół powszechnych i t d.

—  Polski Czerw ony K rz y ż  przy 
tym  transporcie przesłał ,200 kom pletów 
b ie lizn y  nowej, 200 koszul starych, 240 
puszek m leka skondensowanego, 20,000 
papiorosów, 30 par kam aszy oraz cukier, 
jodynę, sublim at, lap is  i środ ki opa
trunkow e.

—  Ł ę czy ck i Kom itet Rady Obr. P. 
p rze sła ł ostatnio dla w alczących Śląza
ków, 2 wagony ziem niaków i l  wagon 
zboża, a w gotówce mk. 800.000, przeka
zał R. 0. P. w W arszaw ie również n* 
zakup żyw ności dla Śląska.

.' —  W szelkie  o fiary  w naturze (pro
d u kty  spożyw cze, bieliznę, pościel 11. d.) 
pro sim y składać w skła d n icy  Komitetu 
Pleb. w Łodzi ul. P iotrkow ska 295.

Komitet Plebiscytowy 
v Okręgu Łódzkiego.

Komunikat«
Z  P a rk u  „ y e n s o ja (<<

Na niedziclnoj zabawie wygrał 
miljonówkę Nr. 1421845 Edward 
Sonenberg z ulicy Fijałkowskiej 3, 
następne mtljonówki padły na Nr. Nr. 
biletów 372 i 3162 i takowe są do- 
odebrania.

Md yn

uncuir

O R S V
Z ie lo n i M  2.

Po raz pierwszy w Lodzi.

HANIEBHY CZYN
Po raz pierwszy w Lodzi.

9 9  Amor. 6onsacyjny drani, w 6 ex. Trans. Atl. W rollgł

W a lca m p  Daisy.

Mr. Walter lores, inż. firmy

1 1 1 8  i M l ,  iii l i i  W u  i *
f t powrócił do Polski i przyjmuje z r m 6 u i : n i a  na i n s t a la c j e

I H K L E R O l
oraz badania takowych.

1
M m '  łiSŁ ul. PioirtaKti SO u firmy Józef A. Mnlsr I S-Rn. i

1  • -  H

K U R S Y  B U C H A L T E B Y J& E  Hsarika kttukiiflo.
BuchalUrja, korospondtneja, rachunki handlowe, stenografia, pi
janie na maszynach or*» poprawianie charakteru plsina. Ukoń- 

-czenio kumów upoważnia do objęcia moaady biurowoj.
Podfficmli buchalierji jest do nabycia w księgarniach i w kan- 

oolarji kurków Piatrlowska 70

Lyrakcja G mnszjum Filologicznego 
T-wa Oświata im. ks. Ign. Skorupki

w ŁODZI, ul. ks. Skorupki (P!*cowa 13),
zawiadam ia, 4« egzam iny wstępne rozpoczną się 
d. 14 c z p rrc a  r. b. o godz. 9 ej rano* Podania 
przyjm uje Kancalarja Gimnazjum do dnia 11 czorw- 
ca w łącznie codziennie (prócz niedziel i świąt, 

od godziny 9-ej do 1-«J. IS96-5

L e c z n ic u  c ltitru b  z ę b ó  n

lokarza-dentysty H« P i i U S S
f4 5 . Piotrkowska 143-
D la k l a s y  r o b o tn i c z e j .

2 n  p !o m b o t? 3 n ie  oraz w p r a w ia n i e  z ę b ó w  
o p ł3 ła  podłu-* t a k e j ,

or. I S j i m
choroby skórne i weneryczne.

Godz. przyj-: 5—7, w nledz., 
święta od 11—1 po poŁ 

BENEDYKTA Mi  1.

Ogłoszenia ¡i obne.
I‘ )a’aert Józefie kradziono kan?

* od,paszportu i kontrolki dc* 
p.itatową, wyd*n% z fabr, Heiu" 
tzla i Kuoitzetr. 20^8 - 3

K̂izcttanek Siefan zagubi! -pasz
port p:! li, t.ar<ę powołania,

1 4 sy iad d w a ogrodnicze.

t u m i i  ¿ c a  ’„ * £ • «
sprzedani* tanio i w dobrym 
punkcie tylko zaraz. Wi.idomo><5 
Brzezińska 74 w sklepie._______
K rzewinek Stefan zagubił kartę 

węglową, wydaną z Magl-
it; » t u . _____________ £093—1
] / TiCłtankowa Janina zagubi»
Aa. pa»Łyort niemiecki, wydany 
W Łodzi.______________2036-3
j ^ n n u i A  mtbl#> 6*r4eroi)|,
" U y u j v  dywany, bieliznę, 
płacę najlepiej Wajerajcb, Be* 
aodykta 19. w «klepię 1785-10

\p-Wiado;n>l t Jnn zagubi! |-a- 
^  szport ulem ci.l, wydany w 
Łodil I lcgl'y i~»cją z N. 1'. R.

Poszukuje się
dla wapólpraoown'ka rodakcji 
„¿’racy* pofenju umeblowanego 
z oddiloinem wc‘.:-iem W cen
trum m;. a Przejazd — 
Piotrko.' . .a* , sienkio- 
wlcza, A::'ir/.Cja. l.iokawc ofor- 
ty eub „!' okój W. ł1." do admt- 
_____nisLracji, „PTacy".
P l-triibZ<a Broni-t.w.i za^.biła 

kontrolkę Jerut.itr v.a. wyd.v 
ną z fabryki HeinUla 1 Ku ilze- 
ra. Łaakawy znalazca jccŁcb od- 
d a & u i-ortjera. ___ 2101—1

Potrzebna zuraz
zdolna prasować ka ul. KrotkaJJ

Sprzedłim
z 38 i pól nur^l ziemi om*.j, w 
tera 5 mÓT¿ ląkl, 2 :: t r,;l op.roda 
owocovre{ro i :i m;rgi olszyny, 
■wraz z inwectarze:. t y u y n  i 
martwym. Wiadoinoić Andrzej 
Zeicer Skoizewy, gm. Nksulków 
w pjw. Br/ezlńskim, 1 ul» w Lo- 
dzi ni. Krucza 5 u gospodarza. 
U»bińikt Karol zagubił paizport 
«  niemiecki, w/di-ny w Brzezi* 
n»cli. 2091—3

Ubrania, Palta
Obu*1 > kto chce knpć pro»l®^
zn-ioJzić naszą huitownlę. Jio<łn8 
st'OHoM e zaęKkle, damskie i dtlt* 
c!nn». Kar‘iasza ajęjikił 25'30, 
lakierowe -ilOO—, u unsklg czarne 
2500—, bio ¡»owe 4355—, dzie
cinni bronrojve 2u00. Ubunl» 
m ;eki4 do rot o: y 1175—, straj- 
girduwe od 3001.’—, Ictragaruwc 
od i250‘J. Spodnie 200—, lep*® 
G75 kamg .rflowe sztuczkowe 4500 
1 r.l-a dams’: e I m*»kle modna 
kolory od 2: 00 do 10000—, ubr.i- 
ni.; dziecinne i chłopięce od 1000. 
Spódnice od 600. Bielizna, poń
czoch , aknrpetk: i chustki. Wielki 
wybór nudnych szewiotów, bosto- 
nćw, kcmiraroów, -o^crkolów, 
bat\stów i bław ty. Poleca po 
cenach hurtowych chrześcijański 
Składnica to j arowa pod tlrmi| 
i iJ a r  m s r .t  t o u z d 1’, Brom- 
tla.v Jagodi, Plotikowska .*ń 44.

Wider.i Frań iszik' zagubił pa
szport polski, wydany w Sie* 

ia:lzu, kartę bezterminowego ur- 
lofu, wydaną z P, K. U. vr Lo- 
dzl, oraz różne dokumenty wrzt 
z pónfelein, ptosi łaskawego zna* 
lazcę o zw ot za nagrodą mstek 
1000, na ul. Sosnową 13 u Olcza*
kjt.__________________ 2 1 0 0 -3 J
UUwióiikl Bronisław zagubił 

legitymację chlebowa., wy
daną na 3 osoby. 2097-t 
VV;eneTskT wlCt r;a zat;<jblta pa* 
»» FZport rosyjski, wydany W 

O abowie. ŁQi9—3
W sobotę dn. 4 znaleziono nl 

ulic i Piotrkowi iej ^rz 1 
kesclele St. Kostki, plecak i w nln» 
drobne rzeczy, właściciel praw/ 
mo « *lę zgłosić do miszynisty 
Ni 1341 Tramwajów.
■ '!’<&’■ ?>' * i • >J! -’V  .T -’ ' *

Wjro«wca Zarząd Okręgowy N.p.R. w Łodii. Tttxzooo w dmtcaioi ,Pr»c*‘  t'izcjtzd  B. Redamor odpowiedzialiiy PAVVÉL ÜKBAN1AK
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